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W rocznikach Trybunałow sądowych iest 
bez watpienia naygodnieyszą uwagi sprawa prze- 
Qltwko zaboycom Fualdesa, iednego 2 na;- 
Znakomitszych OŚywateli miasta Rhodea i 

yłego Zwierzcliniha tamecznego. Szkaradny 
« Sposób , iakim tę zbrodnię popełniono, stan 
Sprayców, mnóstwo współwinowayców , i nie- 
Poięta taiemnica, która teraz ieszcze , po Wy- 
danym iuż wyroku i po iasnem przekonania 
sprawców wypadek ten pokrywa, i ieszcze 0- 
topnieysze odkrycia zapowiadać się zdaie, — 
Wszystko to uwagę postrzegacza w wysokim 
| , Sopniu zaymuie. 
| Dnia 18go Sierpnia rozpoczął Sąd krymi- 
Nalny Departawentu Aveyrońskiego - publiczną 


Procedura przeciwko oskarzonyni w mieście, 


thodez. Nazwiska ich są następniące: Ba- 
Stide-Grammont, Jausion, Bax, Co- 
AT, Missonier,. Bousquier, tadzież ko- 
bety Jausion i Galtier. Bancal ie- 
Szcze w Maiu umarł w więzieniu. Poóźniey a- 
Tesztowano ieszeze Bankalowę i naystar- 
szą iey córkę, tudzież Annę Benoit, która 
Z Colardem w demu Bankalowskim mieszka: 
A. Główne osoby, to iest: Bastide-Gram- 
nont, posiadacz dóbr, i Jausion, wexlarz 
.Suniee , człowiek bardze małgtńy, zaymowa- 
» Pewny stopień w towarzystwie, i iuż od kil- 
Unastu let byli w zwięzkach z zahitym Fual- 
o Jausionewa 1 jest naypięknieyszą 
i ie'a w Rtodez, a siostra iey, Galtie- 
à Wa, ivst wdewa. Shora te hobiety wprowa- 


r : 3 ani: > : 
daydowali , rzuciła się iedna z meh mężowi, 


tei Tuga bratu swoiewu na seyię , i Hugo się 


iskaji..,, Było 243 świadhow esharza ących, 
Ga” uniewinn:aią.ych. — Aawokst Merlin, 
ił patron syna zabiiege Faał desa, cznay- 
Fri Rç iako strona cywilna. Fueldes syn, 
s głos zabrawszy, oświadczył w. uroczysicy 
Krzemowie, iż sz zególmie tylko przez wzgląd 
A Wierzycieli oyca swociego thargę 0 wyna- 
Si dzenie podaie. Perem caytano akt osiiarze- 
a, z którego się następuiace CZTYRY ukazały: 
M, „FPuałdes oyciec, Glraymał był dnis 18g0 

tca r, b. znaczną summę w ruchomościach 


niego: ,, Póyążź, i zabierz wszystko !« 


zono do soli sądowey ,' gdzie osharzeni duż się - 


m 


handlowych na potrącenie ich sebie w należytości 
za włość Flars, P. Seguretowi sprzedaną. © a- 
stide proponował mu schadzkę na dzień 19sty 
o godzinie 8mey wieczorem , celem nzbycia od 
nięgo owych ruchomości po 5 albe 6 od sta. VY 
kilka minut pe godzinie Śmey wyszedł Fual- 
des z domu swoiego, a w teyże samey chwili 
iakiś człewiek”, Ktory się na czatach posta- 


wionym bydź zdawał, pobiegł na ulicę Heb- ` 


domadiers, przez którą Fualdes iśdź mu- 
siał. Shore F uałdes koło rogu tey ulicy prze- 
szedł, napadło go kilku nieznaiomych, którzy 
wepchawszy mu chustkę do gęby, oregoż do 
domu Bankalą zawlekli. Tam rozciągnięte 
go na stole È poderźnięto mu gardło nożem 
rzeźritokim ; p-d Krew leżącą się podgtawiono 
cebrzyk „i dano ią świni do wypicia, a reszte, 
Którey wypić nie chciała, wylano. — Pod:zas 
spełnienia tey zbrodni był feden z obecnych 
tak okrutnym, że utągaiao się wyrzekł : „ Te- 
raz P. Fualdes nic będzie iuż więcęy.... ro- 
bić!< Pieniądze przy nim znależione (choło 
17 franków), oddano żenie Bankala, mó- 
wiąc :, „ Weźcie ! nie zabiiamy tego człowieka 
dla pieniędzy !* Klucz, kióry misł przy sobie, 
oddano iakiermuś Jegomości ze wsi, mówią do 
Ban- 
halowa chciała mieć ieszcze i koszulę iego, 
która, ink ona mówiła, tak była biała, iak 
komża kościelna, ale iey tego odmawiano, aby 
się rzecz nie wydała, i z tegoż samego powodu 
wykupiono od niey nazaiutrz za 6 frankow 
pierścień , który z pulca Fualdeza zdjętym i 
oneyże był pod:rowanym. 1 
Tym sposobem zgładziwszy Kualdesa, 
pkrępowano ciało iego powrozami w prześciera- 
dła, iak więzań skóry, a w necy o godzinić zotey 
zaniesiono go do rzeki Aveyronu. Niosło go 
cztęrech ludzi; ieden człowiek słusznego wzro- 
stu w fuzyę uUztroiony, szedł przodem; w 
tyle zaś szh dway iuni,.z których tylko ieden 
miał (uzyę. Sianąwszy nad rzeką , niosący poe 
zdeymowali pestronki i prześcięradła , trupa 
zaś wrzucili w wodę. Potem edprawiono ich 
z powtórną groźbą śmiercz, gdyby cokhoalwich 
wyrawilhi. — Nazaiutrz o godzinie Ótey zrara 
z stał trup z racki wy:iągniętym i sądownie po- 
znanym, -— Dum Bankala, króry bardzo: źle 
słynął, a który innemi czasy prawie po całych 
nocach otwartym bywał, był dnia 29g0 żaż 
SE uć d — 
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wcześnie wieczorem zamknięty, a przed nim 
stali ludzie na czatach postawieni. Małe dzieci 
Bankhala, o których myślano, że pozazypiały, 
widziały przez firanki od łóżek, co się działo. 
W domu tym znaleziono kołdrę skrwawioną i 
inne rzeczy krwią zbryzgane; przy domu zaś 
znalezieno laskę Fualdesa i chustkę , którą 
krzyk .iego utłumiono. Przez cały ów wieczór 
tak ma ulicy, iako i w domu Bankala, słychać 
było gwizanie i wołanie, a tosoź i łkanie, ale 
w sąsiedztwie porozstawiono znaczną liczbę 
muzyłontów , ktorzy od Śmey aż de gtey go- 
dziny wieczorem ustawicznie na lira.;h grali. — 
Zaledwie. wiadomość o tera zabóystwie gruchnę- 
ła, natychmiast sgdanie „publiczne Bastide- 
Grammonta, dobr posiadacza, iako sprawcę 
onegoż wymieniło. Winien en był 10,009 fran- 
how nieszczęśliwemu Fualdesowi, który iec- 
szcze dnia 19go Merca o godzinie Stey wie- 
ezorem nalegał na niego o zapłacenie długu. 
„Sądziszże WPan, że Ci cheę krzywdę zro- 
bić? (edpowiedział mu Bastide). MWVłaśnie 
szukam sposobów, aby WPanu ieszcze dzić 
sr wieczor wypłacić!« We trzy godziny potem 
zastał Fuałdes zemordowanym! Zdaie się, że 
Bastide, chcąc się swoim sposobem wypła- 
cić, na Fualdesa przez ową schadzkę dla 
ułożenia się o ruchomości, łapkę zastawił, B a- 
tide zsięźdzał często do domu Banhala, i 
widziano go tam tegaź samego wieczora; On 
to bzł owym Jegomością ze wsi, któremu 
„klucz Fualdesa oddano; òn prowadził nio- 
8ących trupa do rzeki; on to im śmiercią gro- 
ził, i iego to nareszcie ieszcze o godzinie 
1otey wieczorem przy bramie Prefektury po- 
znano. On te był, który dnia zogo przed po- 
łudniem do domu Fualdesa przyszedł ,'i o 
niego się pytał, kiedy iuż całe miasto 0 ga- 
mordowan. a iego wiedziała ; ón io przeglądał 
różne skrzynie i szafy, w których się papiery 
znaydowały, i nieproszony pomagał iednemu siu- 
żęczmu zbierać prześcieradła a łoska, na btó- 
rem nikt nić spał. Przy tey sposobności upadł 
koło Bastida klucz od bióra, który Fualdes 
zawsze przy sobie nesił. Bankal dowiedziawszy 
się w więzieniusyoiem o aresztowaniu Bastida, 
gawołał: „Ten iest iednym z morderców Fu-_ 
aidesa; iest ich ieszcze więcey, ale ich wszy- 
btkich dostana!“ Nakoniec' dowiedziano się , 
że Bastide niedawno iedną dziewczynę nama- 
wiał, aby Fualdesewi w egrodzie iego o 
półaocy sthadzkę wyznaczyła, i że na nią o 
wykonanie tego planz często nalegał. — J au- 
sion był e godzinie 10tey wieczorem w ku- 
chni Bankala widzianym, i takoż odprowa- 
dzał trupa do rzeki. Qa zna sprawrów, ale 
ich wymienić nie chce, „ chociażby go nawet 
Gal rzekł) i rozsiekać chciano.: On to na 
aniutrz po dopełoiocym czynie, ieszcze o 7mey 


gadzinie zrana przyszedł do domu Fuald csa 
w towarzystwie żony i szwagrowey swoieys 
òn wdarł się do pokoiu Fualdesa, gdzie w 
szafie papiery przewracał , i stół biorowy (w 
którego szufladzie F ualdes pieniądze, wielki 
pugilares i swoie książki dzienne przechowy* 
wał) siekierą, ktora mu bratowa iego z kuchoi 
przyniosła, Gtworzył, On wz:ał do siebie wo* 
rek pieniędzy, a gdy go ieden ze służacych 
ma świeżym uczynku zastał, rsehł do mego: 
„Myśmy te pieniędze wzięli; nie powiadaycie 
c tem nikomu.“ VY pozostałcy spuściźnie bra- 
kowało wielkiego pugillaresu , kieszonkowego 
dziennika, w ktory Fualdes wexle swoie 
wpisywał, i rozmaitych innych papierow war- 
tość maiących , a między temi ostatn'emi takoź 
a spisu rzeczy haadlowych, który Jausion we” 
dlug twierczema swoicgo Fualdesowi ie- 
szcze dnia 19go Marsa miał oddać. Jausion 
twierdził, że mu Fuałdes „własności dwu- 
nastu wexlów przez Segureta. wydanych i 
przez onegoż uznanych, odstąpił. Ależ pode 
pis Fuałdiesa in bianco położony, nie za< 
świadoza wiżcey, iak to, że Fualdes owe 
wexle Jaus'anowi do odebrania pieniędzy pe- 
wierzył; ten zsó domysł potwierdza się tem 
kardziey, ponieważ naprzód w dzieńnika Fu- 
eldesa owa kartka, na którey o pomienio- 
nych wexlach iest wzmianka, całkiew poiedyń- 
ezo stoi, poprzedzaiące zaś irzy kartki są wy” 
darte; ponieważ daley kassowa książka Jau? 
siona o Żadnem do tego śriagarycem się ul 
szczeniu wzmianki nie czyni, i ponieważ Jau 
sionawshie hsiążki rachunkowe w tak złym 
Zznaydu a się stanie, że w Sądzie za świadectwo 
służyć nie mogą. Panie Jausionowa i Gal: 
tierowa oskarzone są o uczestnictwo przy 
wyłamywaniu szef. — Bax okazuie się bydź 
iednym z głownych sprawców. Owego wieczo” 
ra, htóre-o zabóystwo soełnigno, zaprowadzi 

èn Cellara, Bousquiera i Misson” 
niera de srynhawni w:nney, kazał im da 

wina, i wówił im, aby wu tytuń przenieść pó” 
mogli. Często wychodził i przychodził , a nė“ 
reszcie © godz. iotey wieczorem przysredł Ś 
wiadom ścią, že tytań iuż iest- w gotowości: 
Tych ladzi zapri wadził więc do domu Ban 
kala, gdzie zamiast tytunu enzleźli tropas 
którego im da rzeki zanieść kaa«no. Batı 
zmarły Bankal, GColard"i Bousquiefr 
wzięli trupa na barki; Missonnier szedł 
tyłu z iednym Jegonością , którego za Jai 
siana poczytyweł. Bousquier i Missof* 
nier sa biedakami, a może też od Baxa mó” 

wą O tytuniu oszukanymi; przeciwnie zaś 0% 
lard do samego czynu należeć się zdaie, gd 

go owego wieczora w kuchni Bankala WF 
dsiano, Nadto miał on złą wziętość u łudz:i 

gdy bowiem mówiono o zamordowaniu pewsć” 


"4 grsburga wysyła. 


"ge człowieka, który 4000 franków przy sobie 


nosit, miał on na to powicdzieć : „Coż to iest, 
tabić ezłowieka? Gdybym ia wiedział, że Lto 
luidorów przy sobie nosi , zastrzeliłbym go 
A dostania onychże. Z tego robiłbym sobie 
Właśnie. tyle, co z wyp-cia ehlanki wina. Rok 
lest zły, debra nierown> są podzielone ; gof- 
Y wszyscy iah ia myśleli, tedy Kranoby tam, 
Sdzie co znaleźć wożna.'*'-—— Annę Benoit, któ- 
Ta u Colarda w domu Bankala mieszhała,. 
Poznane iako właśricielhę chustki, którą Fual- 
Csowi gębę zstkano; takoż i 1y widziano 0 
bodzinie. 1otey wieczorem koło trupa w ku- 
thai. Bankal< wskiey. Qświadczyła ona, że ps- 
Wnie radziby wiedzieć © sprawcach, lecz 
ch wszystkich nie dostaną; że iednakowoż 
Wówęzasby wyznała, gdyby miał niewinny za 
innego cierpieć. — Córka Bankala płakała 
Na to, że się właśnie w ów dzień nieszczęśli- 
Wy w domu cyca swoiego znaydować musiała. 
Atoli matka iey pytała się oneyże, dla czego 
śm przyszła, gdy przecież wiedziała o tem, 
0 się stać miało? WVszyscy ci są więc osha“ 
Tzeni iako sprowcy, lnb iako uczęstnicy zamor- 
Owania Fualdesa. Tak się Korczy akt 0- 
arzenia. 
(Dalrzy ciąg nastąpi.) | ; 


Brazyliia i Portugaliia, 


Pisma publiczne donoszą, że według ze- 
*Ranią pewnego podróżnego, przybyłego n'e- 
awno z Lizbony , uw'ęsiony Jenerał Portu- 
Galshi Freire z lulku spółsprzysiężeńcami 
twoimi na rozstrzelanie skazanym zo- 
ttai, i że kilha oddziałów woyska ciągnie- 
i Lizbony „ aby temu straceniu obecnemi 
yty. 

,_ Spory między Portugaliią i Hisgpa- 
niig miały bydź znowu przedstawionemi Mo- 
Qarstwom sprzymierzonym do rozstrzygnienia. 

tazyliią chce krainę Montevideo oddać 
Hiszpanii » icżeli ta posiadłości oneyże, gra- 
aiczęce z tą kraina, od nazadu powstańców 
żabezpieczyć potrafi. 


Hiszpaniia. 


ap, Paryski dzieńnik rospraw donosi z Ma- 
Tytu pod d. 7. Paźdsiernika, że Poseł Ros- 
*Jyski przy Dworze Madryckhim, P. Taty- 
tzczew, doznaie tamże ciągle w:elhiego po- 
Ażenia, i ze caęsio goncow do Paryża i 
Nie mniey czynna 
Srrespoden yọ prowadzi Posel Angielski; z 
M wseysthiem pełna tajemnicy zasłona po- 
7wa dotad icszcze wszys'kie te układy, któ. 
nb bez wątpienia A meryki Hiszpańskicy 
4: 


| 


703 m 


Inne gazety Paryshie, donoszą z Mas 
„drytu pod d. g. Października ce następúie z 
„Rząd trudni się ciągle przywróceniem mary- 
narhi Królewskiey do dobrego stanu; środek 
ten iest tem nagleyszym , ile że handel nasz 
od napaści ce raz zuchwalszych korsarzy pow» 
*stańców bronionym bydź musi. Zepewnisią, 
żeśmy od Mossyi 5 ckrętów kniiowych i 3 
fregaty kup li, które iuż w drodze bysż muszą 
końcem zawinienia do iednego z pertów na- 
szych, gdzie okrętowa osada Rossyyska na 
ląd wysiądzie , a Hiszpańska okręty owe zay- 
mie. (Porównać to a wiadomością w przesztyr 
numerze gazety naszey pod artykułem Bossya umiea 
śzczon?.) Sądzą, że okręt hniiowy Azya i 
fregata, w Kadyxie teraz uzbraianę, przy 
łączą się do tey floty, z którey utworzą kilka 
oddziałów , przeznaczonych wyłącznie do za- 
słaniania handlu naszego w różnych micysęach 
osad naszych, Panuie powszechne prawie zda- 
nie, że na tę flotę woysko lądowe nie wsią« 
dzie.“ 

Gazeta Londynska Times donosi z Ka« 
dyxžu pod d. 26. VYrześnia, że liczba woyska, 
które z Andaluzyi ku granicom Portugal- 
skim ciągnie, składa się z 8,000 piechoty, a 
1;500 iazdy. 

Inne gazety piszą, Że dotąd ieszcze wi- 
dać z czasu do czasu ciągnące bstaliiony Hi- 
szpańskie do Badajoz i Ciudad-Rodrigo, 
twierdz na granicy Portugalskiey położonych , 
w których się woysko zbiera. Portugalczyks=- 
wie wzmacniaią także osady swoie w owey o- 
kolicy. Z tem wszysthiem nie wierzy nikt w Mae 
drycie, aby do woyny przyyśdź miało. 

Zdrie się, iż nowe systema podatkowe w 
Hiszpanii tryumfuie nad wszelkiemi trudno- 
ściam; naywiększa część Prowincyi złożyła 
już dwie trzecie części podatków swoich za 
rok bieżący. 

Arcybiskup z San Jago, Don R. Mar. 
quiz, który od dawnego czasu w szczegól- 
nieyszych łaskach u Króla zostawał, odebrał 
rozkaz, aby we 24 godzinach z Madrytu wy» > 
iechał, Za przyczynę tey nisłaski podaią to, 
że był na czele tey części Duchewieństwa, 
Która stara się zniweczyć wykonanie nowego 
systematu podatkowego. Dodsią jeszcze, że 
Biskupi z St. Anderv i Jean, którzy do Ma- 
drytu iechali, po odebraniu wiadomości o tey 
zmianie rzeczy ;, iah nayspiesznicy do domów 
swoich powrócili, 


Wielka Brytaniia, s 
Werbunki i gakupna dla powstańców Ame- 
ryki Hiszpańskiey, steig się co raz więccy 


publicznieyszemi.  Officerowie, żołnierze i 
maytki iadą bez taiemia cię przez ulice Len- 
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dyńskie do portów, aby wsiadać ma okręty, 
Btóre iuż Ajenci powstańców zalupionemi dzia- 
łami, karabinami, zapasami woiennemi i mun- 
durami'naładowoli. Ci Ajsnsi mieli nawet czy- 
nić propozycyę pewnemu Admirałowi Angiel- 
skiemu, aby przysął służbę u powstańzów i 
przyczynił się do urządzenia marynarki onych- 
że. Zakupione w Anglii dla powstańców A- 
meryki Hiszpańskiey wiele wielkich okrę- 
tów kupiechich, które łatwo w okręty woieune 
przemienionemi bydź mogą. 

Dnia 17. Października odprawiła się zno- 
wu w Londynie rada ministeryalna, a zatem 
była to iuż trzecia w przeciągu dni trzech. 


Włochy. 


Na przedstawienie , uczynione przez Po- 
słów wyznania ewanieliskiego przy Dworze 
Papiezkim bawiących, zezwolił Papież ze 
wszelka gotowością na to, aby stołetnią uroczy- 
atość rcformacyi w kaplicach swoich według 
æwyczaiow heścioła swciego obchodzili, i o- 
świadczył przy tey okeliczności: „że dalekim 
„iest od tego , aby odstępował od chrześciiań- 
„akiey tolerancyi i ouhrony, Która się ihacze 
„rmyślącym wyenawcom wiary należy.“ 


Zjednoczone Niderlandy. 


Prezes Trybunału kryminalnego w Bru- 
xelii wydał dnia q. Października pozew 
Xięciu Broglio, Biskupowi Gandawshkie- 
mu, w którym wzywa go do stawienia się 
w przeciągu dni dziesięciu przed Sądem kry- 
minalnym Brabancyi południowey, gdyż 
w przeciwnym razie za buniownika przeciwio 
prawu poczytanym, używania praw obywatelskich 
pozbawionym, do Żadney sądowey czynności 
niemocnym, w czasie swoiego nieposłuszenstwa 
z będącego maiątku ogołoconym, i zaocznie c- 
sądzonym będzie. Za powód tego zapozwania 


to przytoczono, źe Xiążę Broglio oskarzónym . 


iest: 1.) O naganę aktu Władzy publiczney w 
dziele pod tytułem: Jugement doctrinal, 
wydanem w Sierpniu 1815go, i 6 zachęcanie 
do niesłu:kenia tegt ahtu. 2) O prowadzenie 
w roku 1BiSstym, a mianowicie 1816stym kor- 
respóndencyi z thcym Dworem w rzeczach 
rel'giynych, bez doqiesienia © tem Dyrektorowi 
obreędów religivnych., i bez otrsytnania na to 
pozwoienia cd niego. 3.) O dopuszczenie się 
w skutku owev harres„ondeneji czynności, 
sprzeciwisjący: h się wyraźnie przepisom pra- 
wa, a miazowicie o ogłeszenie iednego Breve 
i dwóch Bull Paziezkich, które od Rządu ani 
widzianemi ani poiwierdzonemi nie były. (VYia-, 


domo , że ten Biskup oddalił się iuż dd killw 
miesięcy do Francyi.) 


e, ~ 


Szwaycarya. 


Gazeta Arauska sawiera następuiący ar< 
tykuł: „Zwłoki Kościuszki czarno ubrane; 
wystawirne były dnia 18. Pażdziernika na Ro- 
tafsłku kirem pokrytym, a na około nich stałe 
dwadzieścia wielkich śrebrnych lichtarzy. Na- 
zaiutrz z rana o godz. 1otey zaniesiono ie w 
roczyście do Kościoła Jezuichiega do grobit 
Odprowedzsli ie chłopcy sierty, Mapucyni; 
Franciszkanie, Kanonicy regularni, Cyłonkowie 
Fządu Solurskiego w znakom.tey liczbie, i O- 
bywastele. Nie towarzyszyły im de groba wy- 
strzały , ale tysiączne wetschnien'a cierpiących 
bliźnich, których tu wspierał, Wszyscy dobrzy 
ludzie błogosławią popiełom iego.. Spoczywa 
ón w trumnie cynowey.* ; 


Przybyli do Lwewa od d. 8go do 10go Li- 
b stopada. 


W. JX. Bielecki Wiktor, Piar i Prefekt C. K. 
rycerskiey Akademii Terezyańskiey, z Wiednia. — 
W. Giżycki Ludwik, z Wiednia. — W. Hołowińska 
Herman, z Wiednia, — W, Hegedisch Lekarz cyrku- 
łowy, z Zaleszczyk. — W. Jelska, z Polsk. — JW. 
Komarnicki Antoni Hrabia, z Złoczowa, — W. Ko: 
rzeliński Danie], z Brzeżan. — JW. Hrosnowskaą Fir 
styna Hrabina, z Bossyi, — W. Morawski Antoni, 7 
Tarnopola. — W. Malczewski Józef, z Brzeżan. =^ 
WW- Osuchowscy Rafał i Felix, z Sanoka. +- W: 
Pawłowski Antoni, z.Przemyśla — W. Piotrowski! 
Onufry, z Rossyi — W. Pohorecki Jan, z Sanoka: 
— W. Prevot Karol, Porucznik Pruski, z Sztras 
burga. — W. Sakin Józef, z Sanoka. — W. Szy: 
mański Adam, z Przemyśla. — JW. Tyszkiewiez Je 
rzy Hrabia, z Rossyi. — Wa Wierzbicki Jan, z Pol 
ski. — W. Zawadeki dzierżawca, z Chodorowa. 


Wyicckali ze Lwowa od d. 8go do rogo Li- 
stopada. . 

W. Arbter, C. K, Radca nadworny, do Wie. 

dnia. — W. Bysz Michał, do Zołkwi, — W. Dolińs5! 

Jan, były Oficer, do Rossyi. -= NY. Drohojowsk! 


Erazm, do Przemysła. — W. Oiżęsk: Ludwik, do 
Jessy. — W. Gwozdowicz Kazimierz, do Sanoka. ~ 


W. Iolowinski, do Nosszi, — W. Jaszewsli Walen 
ty, do Wankowie. — JW. Lanckorońska Hrabina, d9 
Wiednia. — JO. Poniński Karo! Xiążę, do Rossyi — 
W. Pohorecki Jan,. do Żółkwi. — W. Piotrowski 
Onufry do Brzeżan. — W. Pawlikowski, do Prze” 
myśla. — W. Raszowski Stanisław, do Sanoka. — 
W. Raciborski, do Roszyk — W. Sentii C, R. Rot 
mistrz, do Zódłkwi, — W. Świeżawski Franciszek, do 
Polski, — W, Schweigert Urzędnik Izby rachunkoref: 
do Wiednia. — W. Swistelnieli Alexander, do AH 
kwi. — W. Taszycki Antoni, do Sandecza. — Y" 
Zawadzki Marcin, dz Brzeżan. — W. Zamoyski J0- 
zef, do Zółkwi, 


Do tey gazety załączony iest 26ty numer Rozmaitości. 


